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Piotr I. Alexiewicz Cesarz: Wszech Rossyi, | wni zaś spółtowarzysze zabaw, stanowili pułki 
słusznie Wielkim nazwany, urodził się w.Mo- | gwardyjskie, izaród wojska liczącego 20,000 
skwie 30 maja ( 11 czerwca ) roku 1672. Był,.| ludzi. Następnie pomyślał Piotr wielki o sile 
to- prawdziwy, bez przykładnie czynny pan i | morskiej. Miańował Hollendra Karsten Brand : 
gospodarz'rozległych swych krajów ; geniusz | budowniczym okrętów, i w roku już 1693, 
wszędzie: krążący, . który: wszystkiemu inadał. | pierwszy: rossyjski okręt: St. Piotr, papiyon i 
porządek i życie; wszystko doskonalił, zachę-. | do.Archangelu, a w roku 1694 wiele mnych:- 
cał, nagradzał: i! karał, . wszędzie obecny i || udało się tamże po sukno. Książe Rómano- 
niezmordowany. >. | )-09 dolay? dowski'+mianowany" był: pierwszym admira-': 

'Ta czynność i ten geniusz i A się; | łemtworzącej się floty. Piotr wielki zdobył » 
równie w małych, jak wielkich przedsięwzię- | na; Turcyi Azow, miejsce dla handlu bardzo 
ciach, które równie przezornie, jak-wytrwale-| korzystne, w roku 1695; ułatwił dowóz zboża 
wykonywał. Piotr 1, był wielkim, jako wo-:| na akrętadh rossyjskich z Rygi'i Gdańska, 
jownik na morzu i na lądzie; wielkim w usi- | sprowadził dobrych artyllerzystów iinżenie- 
łowaniach o oświecenie. w. swćm państwie, | rów z. Austtyi, Brandeburgiii Hollandyi;'w r.: 
gdy nie tylko handel, ale rękodzieła, naukii-| 1696 pokonał znaczną flotę: turecką 1 obwa- 
sztuki, wszelkiemi sposoby: ożywiał i! upo- :| rował Azow; urządził wystawienie floty o 55 
wszechniał. . Wielkim był równie w pokoju, | okrętach, zrobienie kanału między Wołgą i 
jak w wojnie. 060 sbb asy] ob ois Ishi] Donem; wysłał wiele młodćj szlachty do 

Od lat już dziecinnych , 'zwracało uwagę | Włoch i Hollandyi dla uczenia się budowni- 
jego silne zdrowie, żywość i bystrość pojęcia. | ctwa okrętów, a do Niemiec dla doskonalenia 

ledział już wtenczas, iż kto z urodzeniai | się w sztucewojennćj. Dnia 2 lutego r. 1697, 
z natury, do wielkich dziel: jest. powołany, | rozpoczął podróż nader ważną: za granieę, 
wcześnie i starannie przyrodzone dary w so=* | pod przybranym tytułem; zwiedziłBrandebur- 
bie rozwijać powinien. je Dostat gią, Hanower, Westfalią i Amsterdam, gdzie. 

W Preobrażenskoj i Semenowskój, utwo- | niepozńany, jako okrętowy cieśla hollender- 
rzył dwie kompanie żołnierzy z swojego wie- | ski pracował,i zkąd do patryarchy w Moskwie, 

. następujące pisał wyrazy: «Jestem tu posłu- 
szny słowu Bożemu , które rzekł do Adama: 


kuy, między któremi sam służbę prastego 
zołnierza wykomywał.Dowódzca tychże Lefort; 

W pocie czoła będziesz chléb twój pożywał. 
W prawdzie nie z potrzeby pracuję, ale dla 


był i późnićj ciągle przy boku Monarchy. 

Obok tego doskonalił się starannie w ró- 

znych naukach, szczególnićj w matematycei | tego, żebym się sztuki żeglarskiej dokładnie 

mechanice , i po raz pierwsz , pełen godno= |: wyuczył, z nabytemi wiadomościami powró- 

ści ukazał się w TajnćjRadzie roku 1688, | cił, a potem nieprzyjaciół „Imienia Jezusa 

Objąwszy rządy, utworzył stałe wojsko we- |. pokonał, i Chrześcian:wyswobodził. » Z Am- ; 

dług taktyki europejskićj, przyjął do tegoż | sterdamu udał się; do Saardam wioski 'w bli- 
zkości tegoż miasta,itu w narodowym ubio- 
rze, pod «nazwiskiem Piotra 'Michaelewa'na 


(i 


właśnie /"wygnanych' z Francyi Hugenotów i 
obrał za naczelników Leforta i Gordona. Da-- 
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liście robotników się zapisał. 


„su 


a w-małym- 
domku przez 7 tygodni zamieszkał, sam sobie 
jedzenie i posłanie PZ obok tego, 
utrzymywał korrespondencye z swojemi mi- 
nistrami, a przytćm piłą 1 toporem ciesiel- 
skim prącował. Nic nie uszło jego uwagi, 
wszystko badał, ćwiczył się w rozmaitych 
przedmiotach, nawet w operacyach chirurgi- 
cznych. Tak doskonaląc się we wszystkiem, 
układał razem plany wielkićj reformy pań- 
stwa swojego. Wkrótce w poreie Archangel- 
skim widziano okręt, około którego sam 
cesarz pracował. œ. HI 

Z przywiązania do Żeglugi popłynął do 
Anglii; w ubiorze majtka, pracował przy 
królewskim warsztacie okrętów; przyjať około 
500 osób do swojćj służby; otrzymał w unit 
wersytecie Oxfordskim dyp!om doktora, gdzie 
się w matematyce astronomii doskonalił. Wró= 
cił do Moskwy d. 4 września 1698 roku, zwie- 
dziwszy jeszcze w podróży Hollandyą, Drezno 
i Wiedeń. W tym czasie Strelicowie zniesieni 
i inném wojskiem zastąpieni zostali. Tegoż 
roku, 30 sierpnia postanowiony był orders. 
Andrzeja. Przy rozdawaniu stopni wojsko- 
wych, 'uważał ma starszeństwo i zasługi. Wy= 
obrażenie sprawiedliwości w tym: względzie , 
do tego stopnia: wpoił w swoich poddanych, ' 
iż gdyjiw roku: 1713: objawił chęć zostania “ 
Vice-admirjatem,: odi kollegium 'admiralicyi 
otrzymał odpowiedź, « izdoląd nie odznaczył 
się namorżu, ażćby starszych officerów'miej-' 
sceomógł zająć: » Atoli wkrótce, po zwycię-* 
ztwie morskiem pod Trewmünde i poszdobyć 
ciù Vińlandyi „jako! Vice=admirab' w Peters- 
burgu był! powitaiiy. 'Na pamięć: tego"dnia' 
szczęcliwego;, |ustanawił Piotr" wielki orders. . 
Katarzyny dnia;25 istopada| 1744: roku.” 

Gesarz 'zająb sięsnajczynnićj wewnęuizńemi 
sprawąmi swójego państwau Zimniejszońo:po<"' 
datki; (podróże: 'zagrańiczne zostały: 'załegońe, '| 
zakładano! drukarnie użyteczne: pisma. Wy: 
chodzić /żaczęty;'urządzońo inowekościelne.': 
instytuta; a'z'Tureyą ma lat'30 po kój przedłu 
Żżony;slecz (razem Szwecyb wojna! wypowie. 
. dziana! Wopieriwsżójobitwie, ponimo mniejszćj |: 
sity iieprzyjacióhy Biótr. mielkp pobitytm zosi 
stąt, ale rzekł: x Wiemidobrze, iż Szwedzi rązo 
jeszcze nas pobijęj lecz myi się uczymy przyja x 


dziesćzasygdy zwycięztwólolnieśiem: w OULrWwox:i; 
Ari ; ET i PoS SK 
rzonobnówe wójsko,/ a dpo stycznia -mn 1T02yi! 
Rossya cieszyła się tryumfens: Seliliselbuvg 4} 


i Marienbwig: wzięte zostałyu |sziq vonju 
Po'tryumfalnym wjeździe do Moskwy, pos: 
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—miasto-samo zaczęło się: wznosić, -do któ- 


rego majętne i znakomite osoby, tudzież ar- 
tyści, rzemieślnicy i ludzie wszelkiego stanu, 
sprowadzać się zaczęli. W listopadzie tegoż 
roku, Piotr I, sam prowadził okręt w pośro- 
dek nowego miasta, i wyznaczył nagrodę dla 
dwóch pierwszych, które po nim przypłyną. 
Petersburg miał być głównóm miejscem 
składowóm -do połączenia Rossyi Z resztą 
Europy. Miejsce to całe było bagniskiem, 
z którego na niektórych tylko punktach, twar- 
da się ziemia wznosiła. 

W tymże czasie Piotr wielki, bić kazał 
nową monetę ruble, pojechał do Moskwy 
urządzić finanse, a przez ten czas olbrzymie 
prace około założenia miasta Petersburga cią- 
gle się odbywały.- 

-Karol Xil król-Szwedzki, pociągnął dalej 
ku południowi, i planem jego było, zebrać 
wszystkie siły na Ukrainie. W skutku tego, 
zaszła okropna bitwa pod Pułtawą, w której 
Karol XII, zupełnie pobitym został. Piotr 
wielki walczył w tćj bitwie jako generał ma 
jor z zadziwiającą odwagą. Jedna kula prze- 


szyła mu kapelusz, a druga suknię. To zwy- 


cięztwo ugruntowało sźczęście i- pomyślność 


` Rossyi, Wybuchłapotćm groźna wojna z Tur=) 


cya,“ 1-Piotr wielki nad : Prutem: zbyt iprze=! 
wyższającą siłą nieprzyjaciela otoczóny„nad=". 
zwyczajnemitylka środkami odwagi1.prze- 
zorności wycofać 'się zdółał., /W;: cząsić: gdy 
król Szwśdzki w nieczynności:pod .Beuderem 
dni swoje przepędzał , Pioti I; zdobył prawie : 
wszystko, co Gustaw Adolf dla Szwecyi po»: 
zyskał. Zaden dzień nie minął odtąd: w Rossyi 
bezmowych urządzeń. Żegluga: i sztuka wo=': 
jenha;: coraz‘ dalćjspostępowały,: akademiai» 
założona, i, kraj.caty pomierzonyćm. został, |; 
Piow Iju ptzedstęwżiął  «diugą podróż jakoo 
pamującyydp Kopenhagi; bubeki,odo Hambur=i 
gaj | dło:Amsterdamiy : zwiedził: Saandam, gdz 
przedu IBtirilaty opracował; iia dómek jego ;:- 
zwałosię odtąd 'domemd Piobiń Igo. . Ziamtąd v 
udał się do Paryża, gdzie na cześć.jegio medal sj 
wybitos zipowratemio zaśi-ziviedził Berlin, 
Gdańska Mitawąl i btowyi 9i | lie vest 
Daia2Bpaździernika 1%2łroku, Biotri wielkiy/ 
przyjął cdostojność! Gesarżai,) poczykił vuwząs s 
ilzeniavcoido smastępstwaj tronu: w roku BAS 
1722 przedsięwziął wyprawę | przeciw, Persyt, í 
dla zapewńienia Rossyt handli na morzu Kae 
spijskićmePo'szczęśliwóm ukończeńjui tejzey 
jeszęzecdłotę przeciw Szwecyt(pamyślnie wys! 
prawiłiy.|założytuwi (Petersburgu 'Akadendią 
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śpiószył: Pioir nad! mórze: Wśchodńie; pjako “| naulloiszeük ,:postanowił sbrder (Aleksandra: 
kapitan bonibardięrów,"dnia 31: maja'źdobiyt /| Newskiegogjzawarł z.5zwecyą „ab wy traktat 
dwa'Szwedźkie idkręty'z 3ównałemi 'stalkami;"|! haadłowyty::aczyniyszy „podobna: wprzód: ż 
za -66 orderi śtyAudrzeja” otrżymkły s „sowy 4 Frantyą iinhemi „państwami; połączybaórkę m 

Dnia 27%'Majat. 1403|/watężył fahdamenta ib swą dlhqz księcidm Holsgtyńskim;ci dostojnąjo* 
miasta Petersburga; jako'twierdzyg ii vimałym 0|| małżonkę|siwą: Katarzynę; jako cesarzową wd) 
drewnianym dómku mieszkając, sam wszelką” |- 1T2%:koronoiwął:"q ułeoqowo izbddsi guth 
robotą! kierow YwPor ożteretł i rmiesiącachyo - So | Ciągle: czymńy itwónćzy: unysł.Piptra wiele! y 
twierdza ukończoną zosfałajopoczem zwołga,” : kiegoflzawuty Był niespokojnością ; ażeby pedo 
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jego zgonie owog „olbrzymich prać: jego zni+ 
szczonym. nie, został. Do tego: dółączyło: się: 
 wewnętrżne! zapalenie, które.długo: ukrywał. 
Gdy, jednego dnia zobaczył, okręt ha mieliźnie! 
osiadający., pełen: odwazaego ducha, zapo” 
mniał:o osłabieniu swojóm fizycznóm, chetał 
okręt ratować, skoczył w.wodę, i zzaziębienia 
dokonał życia pełnego: cz! 
w, dniu. 28 stycznia roku 1725... 


| ZDANIA. GOSPODARSKIE. 

Kiedy 'w: domu'nie siedzisz i tracisz pienią- 
dze, „a przeto i gospodarstwo zaniedbujesż, 
czynisz tak, jakobyś świecę z dwóch końeów 
palit. X die Ah 

Pierwsza oszczędność, jest pierwszym za- 
robkiem. Zysk nie zawsze jest pewny, ale coś 
oszczędził, jest twoje. TETA M, R 

Garść stomy: daje dwie garści nawozu, 
który znowu da jednę garść ziarna: 

Mićj wszystko w swo;jćm miejscu; słońce i 
deszcz, przyjazne płodom  ziemi,.nieprzyja= 
ciołmi są; twoich narzędzi i niszczyć je lubią; 
a zatćm rośnie .potrzebadrzewa, żelaza, ' pies 
niędzy i pracy. bob 

Mićj baczenie na zbiory pola. Często dzień 
jeden „niszczy; pracę tygodnia. ję 

"Niech dzieci twoje zapisują żniwa, młockę, 
przedażę i wydatki. DEBRA 

Uprawiaj i nawóż ' dobrze, nie wyniszczaj 
gruntu: będziesz dobrym rolnikiem. Kto wy- 
cieńcza swój grunt, wycieńcza kieszeń. 

Nie uprawiaj - ciężkiego gruntu, kiedy jest 
mokry, ani lekkiego, kiedy jest swiety a 

Unikaj- chwastów ; one- należą do familii 
złych gospodarzy. Ho EBRO PAJOM ) 

Eaki tém są dla ziemi, czem Żywność dla 
człowieka: “One! wzmacniają” -wysiloną; dają 
jej «wypoczynek. Łąki żywią” bydło, bydło 
daje nawóż, a'nawóż ziarna. Beż łąk nie ma 
pasży, bydła bez paszy i nawozu bez bydła. 
" „Kto połowę grunt nia w łąkach; jest go- 
spodaczeń wybornym; dobrym, gdy im część 
trzecią poświęca, „część: czwarta, mie jest 
dostateczną. MOTMYKNACGNI WOCH” 

ij tylko tyle, 'ile' możesz” nawozić. 


Nie 'siej j 
Mićj łąki, paś bydło, aż będziesz miak dosyć 
DAW OZEAN PEISE ASS" BI k 
„ Nie siejwćdług gruiitu, ale według hawożtu. 
| Siej t'żbićraj'dla wsżelkiego rodzaju bydła: 
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o. ZARÓZUMAŁOŚĆI” " 

 Zarozumiąły, jest, tém samém pod wzglę- 
dem umysłowyni, co zapamiętały pod wzglę- 
dem, moralnym;, obą działają „na oślep. ; Ale 
ząpamiętały „ochłonie i upamiętać się może, 
zarozumiały wiecznie, duszony; jest. „dymem 
miłości własnej, i, zdaje mu się, zex to; jest 
obłok, z któręgo; jak, Jowisz: gromyji wyroki 
Wyrzucać. moze, Nieżnośną to wada w spote- 
czenstwie, a najszkodliwsza temu, kto nią jest 
zarażony, ( : ; i CSia Paai 


ynów „i chwałyj;. 
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443 


- c$mutno| jest . razów! i pócieszńie /styszyć 
wogronie” ludzi: posiądająsych" wiadomyści, 
mającyćli «doświadczenie i żdsłktigi, żarozi< 
mialca / stanowiącego: 6 wsżystkićm , tem 
więcćj: zuchwałego, imwięcćj" widzi około 
siebie skromności; im .muićj zdolny jest dóż 
myslac się milczącego politowania. Wyrokuje 
o pracach: i chdraktórze' ludzi; tém śmielej, ż6 
sam nic jeszcze nie pracował, i charakteru 
swojego: na żadne: stanowcze doświadczenie 
nie miał sposobności wystawić. Gdy niegdyś 
wiek i zasługi minione, «dostateczne były da 
poszanowania, a przynajmniej względność 
młodych, teraz same wystarczyć mogą do 


| lekce wazemia u zarozumiałych. Jezeli im isię 


uda wadę lub myłkę jakową w kim postrzedz, 
a tylko ma to: polują, wteńczas sądzą, iz są 
we wszystkićm nad niego. wyzszemi, idla ska- 
zy, choćby” tylko uwidzianćj ze wszystkićm 
go' potępią. Najjaśniejsze dowody oślizgną się 
o nich, jako głazy, bo sobą tylko zajęci, 
nigdy w cudzy” charakter'i sposób myślenia, 
położenie nie wchodzili, i na nikogo nie zwa- 
zając, qbrażonymi się sądzą, gdy kto małoich 
pretensye: uważa. CY 

- Rózne są przyczyny istopńie zarozumiało= 
ści. Człowiek oddany wyłącznie jedućj jakowej 
nauce; łatwo uleonie zarozumieniu, bo w sa- 
mej „rzeczy ‘daleko postąpić w nićj może, ina - 
turalnie widzi w nićj ” bardzo wielu niższemi 
od siebie, chociaż nie ogłąda się na ich inne 
zalety któwych dostrzegać i cenić nie umie. 
Ta zarozumiałość najłatwiejszą jest do wy- 
baczenia, «bo kto! swojego żawodu najwyżej 
nie ceni, ten w'nim nie postapi daleko. Dodać 
atoli wypada, iż to dobre rozumienie mieć 
można oswojćj nauce, lecznie o sobie samym. 
Jednakże zwyklę zarozumiałość i pedantyzm 
czepiają się tych, którzy oddają się przed- 
miotom szczegółowym: i mało. waznym dlą 
ludzkości. Nic tak nie uczy być skromnym, 
jak' głębokie: badanie nauk wszelkiego ro= 
daju bo im kto dalej w nich dojdzie, tém 
pewnićj trafi na granicę, gdzie rozum ludzki 
koniecznie zatwzymać i korżyć się musi. Sa- 
tómon ti Sokrates, dwaj najwięksi mędrcy 
storóżytnośći, iawnie to wyznanie uczyńili, a 
Chrystus Pan uważa skromność za obowiązek 
szczęście Ghrżeścianina. Zmią mozna daleko 
wmaukach pośtąpić, alę zaróżzumiatość jakby 
złodowaciała, © zawsze ra jednem / miejscu 
ZOSEJEL WAYS (SEI Kada 


Zaroztimiałość, pospolitą jest także w lu» 
dziach w odosobnieniu żyjących, którzy: po- 
wziąwszy: lub utworzywszy sobie zdanie ja- 
kowe: ie /mieli' spósobńości porównać go 
z innemi; a przeto, zswojćm tylko rozumie- 
niem obeująć, tak nąwykli dó niego; iż w niem 
żadnćj mylności nie widzą, i wsżelkiem prze” 
ciwnóm'' pogardzają, Blizsze. obeznanie się 
w.towarzżystwie wyleczy ich 2 tj wady, którą 
zresztą kazdy rozsądny: wybaczy. |.. p 
bDalćj' ulegiją tej wadzie ludzie, którym 


ud! JR" 2 


szczęśliwa zkąd; inąd fortuna, nigdy: nie do- 
zwoliła, szczerćj prawdy: usłyszyć, w których 
owszem zarozumiałość , ciągłe pochlebstwo 
rozwinęło. Lepićj jest dla. człowieka "być 
w:zaletach swoich. nie. poznanym; aniżeli nad 
zasługi chwalonym , bo w pierwszym ‘razie 
ma bodziec, do dalszego jeszcze postępu , a 
w drugim. tylko ;stamę, którą już za'cel' osią< 
gnięty uwaza. í p! WED 
„Najwięcej /1 majnaturalniej skłonny jest 
człowiek do nićj w. młodości, bo wszystkie 
pojęcia są,mu nowe, a zatem silnie na niego 
działając, zdają mu się. być jedyne, nie omyl= 
ne, za któremi przeto z wszelką: żywością ob- 
staje. Na to jedynćm. lekarstwem jest czas, 
roztropność „ i wczesne prostowanie przez do= 
świadczonych, bo ta 'wada'łatwo się zakórze= 
nia; a nic przykrzejszego , jako gdy od nićj 
własne „zawstydzające szkody ii obcy ludzie 
odzwyczajać, nas . będą.; Ale u młodych nie 
zepsutych, bywa to raczej żywe czucie, przy= 
rodzona otwartość, niż zarozumienie; która 
przy względnych osobach łatwo na korzyść 
wyjść może. Przeciwnie, najnieznośniejszym i 
politowania gódnym jest młody zarozumiały 
pedant, który wychodzące z pięknej sfery swo- 
jego wieku, z zimnym. i poważnym "tonem, 
wszystkowiedza i wszystkouma udaje. On wła= 
ściwie mniej jest zarozumiały, niżeli chce tę 
nieszczęśliwą rolę udawać. On dobrze rachu- 
je się z sobą, aby się w oczach ludzi nie oka- 
zał mniejszym, niż jest przed sobą samym; 
dla tego najwięcej z góry daje wyroki. Pierw- 
szego naprowadzać potrzeba, dla drugiego 
nie ma sposobu, jak również zgóry'go karać. 


GNIEW, ZŁOŚĆ. 
Gniewać się , złościć sie. 


Obadwa wyrazy. biorą się tu tylko jako 
mocne oznaki urazy, Urażony, złości się lub 
gniewa. Właściwie złość jesti rzeczą chara= 
kteru człowieka, gniew chwilowego, ułożenia. 
Złośliwy sam w sobie wynajduje pobudki do 
niechęci, gniewliwy odbiera jezewnątrz. Naj- 
` mniej się gniewający może być arcyzłośli- 

3 vra gaien wy nawzajem, może być w grun- 

o cié najlepszym człowiekiem. 

sę Ograniezając siętylko, co do oznaki gniewu 

Y złości, powiedzmy, ze człowiek powodowa- 

ny namiętnością złości się. Złości towarzyszą 

konwulsyjne poruszenia i rysy twarzy. odra- 

Żające. Zwierząt niemożna rozgniewać, ale 

rozzłościć, dzieci złoszczą się ale nie gniewają. 

Kobieta wyb uchająca z gniewem, prędko się 


rozzłosci. Mężczyzna rozgniewany. wzbudza 
przestraeh z pewaćm. uszanowaniem; gdy się 
Fożzłości, jest śmiesznym i pogardy godnym, 
Są mężczyzni, którzy ze złości płaczą, i to jest 
widok obrzydliwy; kio się rozzłości nie tylko 
się zniża do z wierzęcia ale wykrywa niedołę- 
ność pogardy wodną. ie, 

Gniew wył piha g wa! o 


” r TRZA NZ 


MAGAZYN ,/POWSZECHNY. 


| chy gniewu. 


dusza w nim działa, niż fizyczność, Gdy w zło-. 
ści: twarz blednie , usta: sin eją; w gniewie 
oczy nabierają ognia ,. lica się rumienią,* na 
twarzy zdaje się skupione uczacie. Mężczyzna 
w gniewie może mieć szlachetną postać. Ko- 
bieta może być piękną; w złości, mężczyzna 
podobniejszy jest brzydkiej kobiecie, ko- 
bieta ledwo mie: djabtus i 
Gniew może: mieć: źródło * szlachetne 
w uczuciu albo i rozumie,często powadze męża 


| i godności. kobiety przystoi. Złość - jak wy- 


buch 'krateru, jak burza morska, sama tylko 
przez „się uspokoić. się może; gniew daję się 
ułagodzić,i prędko się zaspokoić. Przed-gnie- 


i wem mocarza drzą wszyscy; poniżony złości 
się bo. złość zawsze” jest przywiązana do 


niedołężności. R. 

Talma w roli Sylli, w której Napoleona nas 
śląadował, umiał do przerażenia oddać wybu- 
'Trudniejsza stokroć do' od- 
dania byłaby scena,o któréj Las i| Cazes 
wspomina ,, gdy: Napoleon na wyspie ś. He- 
leny; głodem zniecierpliwiony, szarpał stoło= 
we. nakrycie,- próżno czekając by: prędzej 
na stół dawano. i í 


WYNALAZEK“ SZTUKI DRUKARSKIEJ. 


Wynalazek sztuki drukarskićj, dzieli sięna 
xylografią, typografią, i stereogralią. Druk 
xylograficzny natóm zależy, iż pismo wyrzy- 


| na się natablicach drewnianych, które się na 


papierze wyciska. Typografią zowimy to, gdy 
czcionek, czyli ruchomych liter pojedyńczych 
używamy, które składane i odciskane bywają. 
Przez krótki czas używano do tego liter 
rzniętych, później zaś 1 aż dotąd lanych. Do 
stereografii nakoniec używają się według naj- 
nowszych popraw, platy metalowe, na których 
się potem pismo wytłacza. Niektórzy twier- 
dzą, że Chińczykowie około 1100 lat przed 
Chr. xylografią znali; inni przypisują ten wy- 
nalazek Japończykom. W Tybecie także, we-, 
dług rozmaitych podróżnych, znano tę sztukę 
od czasów niepamiętnych. 

Chociaż od wielu wieków, zwyczajem było, 
odciski w wosku pieczęcią czynić,. co bardzo 
łatwo na wynalazek sztuki drukarskiej: na= 
prowadzić mogło , .przecięż dopićro przed 
czteremai puł wiekami, Guttenberg przyszedł 
na myśl wynalezienia tćj sztuki. Słusznie 
albowiem wątpić można, ażeby: w Europie i 


. az . . 238, S 
| w Niemczech, jakakolwiek wiadomość o sztuce 
| drukarskiej Chińczyków, znajomą być mogła; 


> ; OSTRE BAZY ZE A: 
chociaż przytóćm. zapierać nie można, 12 pl zed 
Guttenbergiem r. 1423 sztuka wyrzynania 
obrazków na drzewie z niektóremi wierszami 


| textu, znaną już była. Podróżny Marko Polo 


mówi, że jeden skarbowy: urzędnik w Chi- 
nach, robił papierowe pieniądze zapomocą 
stępla, czerwonym cynobrem .pociągniętego. 
Trudno przypuścić, ażeby prosty mieszczanm 


j | w Niemczech, powyższy włoski rękopism tego 
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odróżnika mógł czytać, lub żeby o nim 
jakakolwiek wiadomość doniego dójść mogła. 
Ale i Niemcy powszechnie ten wynalazek 
Guttenbergowi przyznający , mają rywala 
w Kosterze, któremu Hollendrzy ten zaszczyt 
przypisują. Tym sposobem sztuka drukarska 
doznała tego samego sporu, co miejsce uro- 
dzenia Homera , poczye Ossyana , miejsce 
zburzonćj Troi i t.p. Wolno jest nie wątpić o 
dowodach historycznych, gdy przeciw tymże, 
ani spółczesne pisma, ani zabytki staroży- 
tności nie świadczą; zatćm godzien jest za- 
ufania kronikarz Trithemius, który nie tylko 
spółczesnym był Guttenberga, alei osobiście 
temuż znajomy. 

« Około tegoż czasu, mówi tenże: w mieście 
Moguncyi nad Renem, nie zaś we Włoszech, 
jak niektórzy mylnie podają, wynalezioną 
została w Niemczech zadziwiająca, dotąd nie- 
znana sztuka, drukowania książek, a to przez 
Jana Guttenberga, obywatela Moguncyi. Ten- 
że poświęciwszy cały majątek na swój wyna- 
lazek, i doznawszy: zewsząd rozlicznych tru- 
dności, już miał przedsięwzięcie swoje zanie- 
chać, gdy wsparty radą i pieniężną pomocą 
Jana Fausta, podobnież obywatela z Mogun- 
cyi, szczęśliwie pomysł swój. uskutecznił. 
Najprzód wyrzynali na tablicach drewnianych 
litery, czyli buchstaby ( bukwice ) w tym po- 
rządku, w jakim odciskane były, i tym spo- 
sobem drukowali słowiiik powszechny pod- 
nazwaniem Catholicon, Na tychjednak tabli- 


cach jednę tylko ksiażkę można było druko- 
wać, gdy litery nie dały się wyjmować. Atoli 
ta próba naprowadziła ich na wynalazek do- 
wcipniejszy,. gdy litery pojedyncze wklęsło 
w metal wrzynali, i metal tak wyrznięty zwał 
się matrycą. W tę matrycę lali litery z cyny, 
lub srebra, które dość miały twardości, ażeby 
potrzebnemu ciśnieniu większy opór dać mo- 
gły, niżeli ryciny drewniane. Prawda, że gdy 
przed 50 laty u Piotra Opilio w Geresheim, 
Schóffer, obywatela Moguncyi i przysposo- 
bionego syna pierwszego wynalazcy tej sztuki, 
na nauce byłem, trzeba było wprzód wiele 
zwyciężać trudności, nim pomyślny skutek 
nastąpił, bo zaczćm cztery arkusze wykoń- 
czone zostały, trzeba było 4000 złotych reń- 
skich ( summę podówczas znaczną) wyłożyć. 
Ten Piotr Schóffer o którym wyżćj mówiłem, 
najprzód służący, potćm przysposobiony syn, 
Jana Fausta, ( * ) człowiek wielkiego dowcipu, 
wynalazł daleko prostszy sposób: odlewania 
liter, i sztuka ta, od téj metody począwszy , 
do dzisiejszego stanu doprowadzoną została. 
Wszyscy trzej przez długi czas ukrywali 
drukarnie swoje w tajemnicy , aż jeden z pra- 
cujących z nią się wygadał. W Strazburgu 
najprzód odkryta, rozeszła się do innych kras 
jów. Trzej drukarze: Guttenberg, Faust; 


C) Inny był sławny w Niemczech Jan Faust czarno» 
księżnik , który żył w XVI wieku; niewiadomo zkąd, 


rodem. 
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i Scehóffer mieszkali w jednym domu w Mo- 

guneyi, który odtąd officyną drukarską się 
zowie. W dawnićjszćm jeszcze pismie czy- 
tamy, co następuje: «Gdy Piotr Schóf[er plan 
Fausta mistrza swojego rozważył iżywoudo- 
skonalić go pragnął, przyszedł z Boskićj Opa- 
trzności na myśl wyrzynańia liter w matrycy, 
ażeby odlewane być mogły. 'Tajemnie zatćm 
zrobił. matrycę na cały alfabet, a mistrz jego, 
któremu tę robotę pokazał, tak się tóm ura- 
dował iz mu córkę swoję za żonę obiecał, i 
obietnicy dotrzymał, » Pismo to wymieniając 
trudności szczęśliwie pokonane, mówi dalej: 
Faust i Schólfer taili nowy wynalazek aż do 
r, 3462, i kazdy do nićj przypuszczony, wy- 
kónywał przysięgę najćj zachowanie, aż na- 
koniec po zdobyciu Moguncyi; przez biskupą 
Adolfa, rózproszeni robotnicy, powszechniej 
poznać się dali po różnych. krajach , gdzie 
przenosząc się z miejsca na miejsce, usiłowali 
zakładać drukarnie. 

Tym sposobem Schweinheim i Pannaro dru- 
kowali n.jprzód w Rzymie; w Krakowie pierw- 
szy raz roku 1465 drukował Ginter Zainer. 
Od roku 1470 mnożyć się zaczęły drukarnie, 
szczególnićj w Niemczech i we Włoszech. 
Obowiązek wędrowania pracujących, rozpro- 
szył ich wszędzie. Mimo zjawienia się dru- 
karni w Krakowie, księgarze tamtejsi druko- 
wali dzieła, od r. 1487 w Moguncyi, w No- 
rinberdze, w Lipsku, w Metzu i w Wenecyi; 
były to najprzód dzieła liturgiczne, statua 
regni, dzieła 0 „filozofii, kalendarze, .Nato- 
miast ukazała się w Krakowie drukarnia wcale 
różna od wszystkich europejskieh,to jest; ksiąg 
Sławiańskich literami Cyryliekiemi ,. którą 
Świętopełk Fiol roku 1491 tamże założył. 

Pierwszym atoli sławńym przedsiębiercą 
drukarskim w Polszcze, był Jan Haller kupiec, 
„winiarz i księgarz w Krako wie,który $wym na- 
kładem papiernie, introligatorów, | księgarzy 
idrukarzy utrzymywał, 1 od r. 1500 dzieła 
wydawac) począł. Za nim nastali; Ungler $ 
Szarfenberg ( Ostrogórski ) , Vietor, mający 
także swój zakład/'w Wiedniu. Z początku. dru- 
kowali drukiem gockim , nawet łacińskie pi- 
sma Gicerond; Horacyusza i Owidiusza. Po- 
znićj weszła w używanie antykwa i kursywa, 
i poczętó w polskim języku całe księgi dru- 
køwaë ido tych, przysposobiono piękniejsze 
litery, tudzież rycinki 1 kwiatesy, ktore dziś 
jeśżcze , mogły by druk zdobić, Roky 1522 
wyszedł na widok publiczny Żywot Chrystusa 

rzez Baltazara Opecia , dzieło pod względem 
dziwnie gładkiego | toku polszczyzny, dotąd 

óżądane. "Od połowy iIXVIgo, do połówy 
XNVligo wieku, najstawniejsze druk rnie były: 
Fńzairźaj Piotro wezyków; a potem Ceżarieh 5 
Wierzbięty 'b Liebeneichera w Krakowie.. Po 
całym=kraju mnożyć się zaczęły „drukarnie 
nie tylko'w gockim iłacmskim pismie, ale 
równie w cyrylickim i hebrajskim. „dias 

Lecz Polacy którzy w łacińskim pisali ję- 
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zyku, przesyłali swe dzieła do wszystkich 
niemal miast w Europie drukarniami stawniej- 
szych, ztąd niektóre ich dzieła powszechniej- 
sze były w obcych, nizeli w krajowych księ- 
garmiach. |. „ZSP MOG 1 | 


Późnićj, mianowicie z powodu wszczętych 
sporów różnąwierstwa, różni panowie zakła- 
dali u siebie drukarnie, miały je także wszel- 
kie zamożniejsze klasztory, A nawet niektóre 
szkoły. Znajdujemy drukowane dzieła w mia- 
stach dziś zupełnie upadłych, np.w Rakowie, 
Dobromilu tt. p; Od końca wieku XVIlgo aż 
do króla Stanisława Augusta, drukarnie po 
największćj części, przeniosły się do zgroma- 
dzeń duchownych, 1 te, pod względem ozdób 
i poprawności żadnego porównania z daw- 
niejszemi nie wytrzymają. Drukarnie odpo- 
wiednie były zepsutemu podówczas smakowi 
wpismach. W drugićj połowie zeszłego wieku 
najczynniejszemi były drukarnie:Groćlla i Du- 
foura w Warszawie, Groebla w Krakowie, 
Zawadzkiego w Wilnie , Korna w Wrocławiu, 
it. d., dzisiaj zaś co do piękności pism roz- 
maitych tak zwyczajnych jak i ozdobnych, 
oraz wytłoczeń czystych: jest drukarnia Ban- 
ku Polskiego , która w równi stoi z najpierw= 
szemi drukarniami zągranicznemi. 

Pierwsze pisma drukowane, znane są pod 
nazwaniem gockich czyli staroniemieckich. Po- 
lacy używali tego pisma do końca wieku 
XVII, lubo niektóre ksiązki juz łacińskim dru- 
kiem odbijane były. Tak zwane litery tacın- 
skie, które później pod nazwiskiem amtigua' 
poznamy, olrzymały, nazwisko pisma rzym= 
skiego, którem naprzód r. 1467 w Rzymie 
Epistole familiares Cicerona drukowane by- 
ły. Inszy: gatunek liter pod nazwaniem ital- 
skich: pochodzi od Minucyusza; jest ono cien- 
sze niz gockie irzymskie, 1 zamierzało oszczę- 
dność miejsca. Powodem do ićj formy miał 
być rękopism. Petrarki. Drukarnia Minucyu- 
szą była „w Wenecyi,. teraz tto: pismo zowie 
się powszechaićj kursieą, | srg 

Dopóki drukowanie: taiemnicą „było, dru- 
karz wiele zatrudnień łączył w swojćj osobie, 
Wyrzynał matryce, był gisserem,, . zecerem, 
presserem, redaktorem, wydawcą: Lintroliga* 
torem. /Ale.z upowszechnieniem, ; sztuki,drt= 
karskićj, okazała się potrzeba oddzielić, ro 
zmaite prace dó-wydania ksiązki potrzebne; 
tak dziś,:kazda z powyższych: czynności staż 
nowi osobną :gałęź; przemysłu, ZA 
_ Pismo gockie nazywa się fraktura, które 
przy ksiązkach literami łacińskiemi drukowa= 
nych, używane jest teraz do tytułów dzieři TO- 
zdziałów, jako należące do ozdób drukarskich; 
pismo łacińskie zowie się antigua, a takież 
pochylone cursiva. Nadto, czcionki ; według 
swoićj wielkości mają rozmaite nązwiska,, ja- 
ko to: Perl; Nomparel, ‚Colonel, Subpetit , 
Petit, Garmont, Scholastyka,, Mitel, ete. * 
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Format czyli wielkość książek zależy od 
wielkości arkusza, tudzież od złożenia onego. 
Arkusz raz złożony, dający 4 stromnie, zowie 
się formatem infolio, złożony 2 razy, dający 
8 stronnic, formatem 4 quarto,ztożony 3 razy, 
mając stronnic 16, zowie się ¿z octavo , zło- 
żony 4razy, ma stronnic 32 izowie się deci- 
mo sextio ited gdy się za każdem złożeniem 
"liczba stronnie podwaja. Nadto zwykłym 
jeszcze formatem jest duo decimo, gdy arkusz 
24 stronnic i decimo ottavo, gdy 36 stronnic 
wydaje. Stosownie do wielkości arkuszy jest 
folio, quarto, octapo i duo decimo, większe , lub 
mniejsze. l ; 

'Rozszerzający się coraz więcéj przemysł 
drukarski dał powód; iż drukarzom lubinnym 
osobom najwyższa zwierzchność krajowa wy- 
dawała przywileja wyłącznćj wolności druko- 
wania i sprzedawania dzieła. Najdawniejszy 
znany takowy przywilej wydał biskup Bam- 
bergski- w roku 1490. Najdawniejszy Wenecki 
jest z roku 1491. W Polszcze weszły w uży- 
wanie od r. 1500. Papiezkie najdawniejsze 
są z roku 1505. Francuzkie r. 1507. Wie- 
deńskie z roku 1510. 

,Umieszczamy tu opis załączonćj ryciny, 
dającej obraz początkowćj drukarni. 

Jan Stradanus biegły malarz z wieku XVII 


ia 


wystawił w zbiorze rysunków różne działania 
sztuk i rzemiosł, tak jak się za jego czasów 
odbywały. Według tychze rysuaków wyko- 
naną jest, załączona tu rycina wyobrazająca 
drukarnię hollenderską. Chociaż teraz rozkład: 
drukarni wcale jest odmienny, atoli, szczegóły 
tej ciekawej ryciny ; dać mogą w ogóle wy- 
obrażenie o pracach drukarskich. ŻE 
Nalewó zecerowie siedzą bardzo wygodnie 
na ławach; jeden z nich nia przodzie” siedzi 
na poduszce, ma kordelas*=u boku i długi 
pałasz stoi przed nim o słup oparty. Ten 
przywilej niegdyś bardzo-.zaszczytny , który 
drukarzom we wszystkich krajach był nadaz 
wany, przywilej noszenia broni, okazuje, 
wjakićj cenie miano z początku ich prace. 
Sądzono wtedy, iż ludzie jakkolwiek przykła- 
dający się do rozszerzania nauk i wiadomości, 
na tęozńakę zasługiwali. 
Zwyczajnie, zecerowie nigdy nie siedzą, 
chociaż Stradanus tak ich na rycinie wyobra- 
albowiem, ażeby spiesznićj pracować i 


ża, 
swobodnićj poruszać się mogli ; koniecznie, 
chociaz z wielkim utrudzeniem, stać muszą. 
Około słupa „widać starcą z okularami, 
jest to zapewne kórrektor osiwiały. W $WOim 
zawodzie. Gdyby wtenczas. jak dzisiaj wy- 
chodziłyrdzienuikii, sądzić. blymożna, że arkusz 


7. c ` A A ' 
który z taką odczytuje uwagą, ‘żawierdiważne’ 


wiadomości i materyą'do napisania artykułu, 
dziś bowiem kóréktorowie za graticą czas Od 
ich możoliej: pracy szbywijący; łożą zwykle: 
na artykuły do” gaze pray’ fktótych pracują.” 


‘Człowiek przy: wejściu, kładzie-papier, wil=- 


gotny na stół, między dwoma pierwszemi lila- 


rami dla dwóch presserów pracujących.około 
prassy. Jeden z drukarzów w kapeluszu, po- 
rusza koniec dźwigni i obraca szrubę, dającą 
ciśnienie na deskę szeroką czworoboczną 3 
arkusz papieru wilgotnego umieszczony jest 
między czcionkami ideską; a la mająca pod. 
spodem podściełkę, naciska zwolna papier na 
czcionki poprzednio uczernione, Arkusz tym 
sposobem odbity, mały uczeń, tu na ryci- 
nie od przodu umieszczony, na stos składa. | 
Inny drukarz z gołą głową wystawiony jest. 


(w chwili, gdy czcionki czernidtem naciera; pod | 


jego stołem jest naczynie z czernidłem. Całe | 
to jednak działanie wiele udoskonalone zo- 
stało, niniejsze musiało zapewne być bardzo 
powolne. SB PO 

Na prawo widać właściciela drukarni, 
w długiej sukni z brodą, w pewnym rodzaju 
turbana, trzymającego w ręku zwitek papieru, 
co wszystko nadaje mu postać jakoby cza- 
rownika. 

Niedziw; że z razu człowiek tę sztukęjesz= , 
cze nieznaną wykonywający , uważanym był 
za czarodzieja większego od egipskich, w isto- 
cie czcionki jego miały większą władzę, niż 
gdyby był właścicielem kamienia filozoficz- 
nego, albo pierścienia Salomona, gdyż wyna- 
lezienie druku, istotnie stanowczo na społe- 
czność ludzką wpłynęło. 

Między dwoma prassaminad głową naczel- 
nika drukarni, powieszone są na sznurach 
suszące się arkusze papieru, które już z prassy 
zdjęte zostały, Nakoniec w małym zakątku 
widać korrektora śledzącego omyłki druku 
przy lampie. ZA AU 

W tej staroświeckićj drukarni, wszystko 
w jednćm miejscu jest połączone. Postęp, 
sztuki inny rozkład miejsca naznacza. Zece- 
rowie powinni mieć, miejsce z prawej i'z le- 
wćj strony ile możności dobrze, oswiecone; 
prassy same w osobnych izbach powinny 
także czyste mieć świattó; łoskot prassy 
 przeszkadzałby bardzo cichej pracy zecerów, 
i byłby wielu myłek drukarskich przyczyną. 


| „Ę SSE RNA... 

*Litera'mająca się odlewać , wyrzniętą naj- |. 
przód żoóstaje' wypukłoina stpemlu'z miękkiej 
stałi, jak jéj miacerze używają, pdcźćm stem-* 
pél doprowadza się do takiego stopnia twar- 
dości;ażeby'bez*uszkodzenia mającćj się zrobić 
litóry, mdógł'być w miedzi wybitym. Wklę-* 
słość tym sposobem 'ólrzymana, jest matrycą. 
Instrament'do! nalewania , ' w której matryce. 


y trzyma-się miejscu. Po-wlaniu metalu; gissery 
"kładzie łyżkę do kotła, w którym metal sią 


MAGAZYN POWSZECHNY. 


C Gissemrnia. ) - 


topi, podpiera instrument prawą ręką, i wstrzą-. | 


sa ją podnosząc w górę. Obadwa przedmioty 
wyrazone tu są ha pierwszym stole na prawo. 
To poruszenie sprawia, 12 metal wszystkie 
miejsca matrycy zapełnia. Takie podniesienie 
nieodzowne jest szczególnićj przy Janiu liter 
cienkich; gdy cięzżkość metalu nie jest tak 
znaczną, azeby włąsnem ciśnieniem, powie- 
trze usunąć mogło, 

Zwiedzający, nie bez podziwienia ogląda po- 
wyższe działania, ponieważ nalać , podnieść , 
otworzyć, sprężynę puścić, odlaną literę wyjąć, 
i imstrument znowu zamknąć, jest dziełem 
jednej chwili, Gdy w ten sposób pewna się 
ilość liter odleje, chłopiec przenosi je z tego 
stołu na inny, ( zobacz narysunku drugą oso- 
bę nalewo ). Teraz z zadziwiającą szybkością 
odłamuje się metal zbyteczny. Potem prze- 
chodzą litery do ślifierza, tu na rysunku 
w środku siedzącego, ten mając pierwszy i 


średni palec skórką odziany, przytrzymuje . 


boki, lecz. nie rogi przy kamieniu, obraca go 
i literę gładzi, TEA. 
W jednej. godzinie może 2 tysiące czcionek 
ogładzić. . : 
„Pracownik na rysunku z przodu na lewo 
umieszczony, układa w długiej pułce czcionki, 


KANTOR GŁÓWNY Prz 


Y KSIĘGARNI SZKÓŁ 
w WańszAawiE, w DRUKARNI Ner. 744. : 


tak, iż ich litery do góry, końce, zaś, przeci=". 
wne małemi karbami opatrzone, na dół obraca. , 
Czcionki tym sposobem ułożone, odsyłane 


zostają do drukarni. ; PA: 


NARZĘDZIE DO LANIA LITER. 
MYŚLE 

Rzetelność jest najlepszą rachubą i zyskiem 
najtrwalszym. 

Zysk: z uszczerbkiem dobrego mienia, 
jest wielką stratą. 

Człowiek prosty, szczery, mający uczciwe 
imię, więcej zrobi przez dzień, niżeli zręczny 
bez tych. przymiotów ,.przez rok. j 


- eea iiiad 
ŻUBLICZNYCH J. GLUCKSBERGA, ULICA, Pazesazo Ner. 64g. 


